Or.0063-6-8/05

Protokół nr 8/05

z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 2.08.2005r. w godz. 1400 – 1430.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Czesław Kukliński

2) p. Krystyna Tuszkiewicz

3) p. Krystyna Sawicka

4) p. Renata Dąbrowska

5) p. Ryszard Lipiński

6) p. Edward Gabryś

7) p. Zygmunt Reszczyński

8) p. Andrzej Gąsiorowski

Członkowie nieobecni:

1) p. Zbigniew Gawroński

- usprawiedliwiony

2) p. Edmund Hapka

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

Posiedzenie otworzył Koordynator Rady Samorządów Osiedlowych p. Ryszard Lipiński, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego,

2. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

Rada przyjęła do wiadomości: 

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2005 r.,
· projekty uchwał w sprawie zaciągnięcia zobowiązań wekslowych,
· projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania dla przeprowadzenia wyborów do Sejmu RP i Senatu RP,
· projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania dla przeprowadzenia wyborów Prezydenta RP.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości od Agencji Nieruchomości Rolnych Skarbu Państwa.

· p.Sawicka – ja chciałam tutaj wyrazić swoje zadowolenie, ponieważ od dłuższego czasu, prawie od 2 lat chodzę do p. Marczewskiego i go meczę, kiedy to będzie załatwione, bo my tam, mimo to, że ten teren już prawie nie należy do mojego osiedla, bo to jest z drugiej strony ul. Sobierajczyka, a ul. Sobierajczyka jeszcze należy, a to nie, ale chcemy tam zrobić boisko dla dzieci i nie mogliśmy robić, jeżeli to nie było miejskie, bo potem okazałoby się, że my to wyrównamy, a ktoś powie, że jest fajnie i sobie to ogrodzi. Tak, że sądzę, że w tej chwili już będzie prościej dogadać się z odpowiednimi tutaj urzędami, żebyśmy się zabrali do roboty. Już w tym roku pewnie nie zdążymy, bo trzeba jednak tam wyrównać, nawieźć ziemi, ale sądzę, że na drugi rok już będą mogli w piłkę kopać, jak już nie co innego, bo taki dziewiczy teren to jest do zagospodarowania i troszeczkę czasu będzie musiało upłynąć. Tak, że bardzo się z tego powodu cieszę.
Rada przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości od Agencji Nieruchomości Rolnych Skarbu Państwa.

Ad.2.

· p.Lipiński – odczytał pismo Wydz. BI dotyczące odpowiedzi na zapytanie Rady w sprawie dokończenia ogrodzenia cmentarza komunalnego (w załączeniu).
Ja chciałbym dorzucić jeszcze jedno zagadnienie jakby wywołane wiadomością tragedii, która się zdarzyła gdzieś w Polsce, już nawet nie pamiętam gdzie i czułem się zobowiązany, jako gospodarz osiedla tak, jak każdy z nas obejść ogródki jordanowskie na osiedlu, żeby sprawdzić, bo to są tylko dzieci, to jest tylko młodzież. One mają prawo zachowywać się różnie i czasami te elementy mogą być niestabilne, dlatego wydaje mi się, chciałbym to poddać pod dyskusję, czy nie byłoby celowym, żeby skonstruować wniosek do Wydziału Komunalnego, żeby odpowiednie służby dokonały przeglądu ogródków jordanowskich. Chciejmy to niepochlebne przysłowie „mądry Polak po szkodzie” odłożyć do lamusa i żeby te zagadnienia, oprócz tego, że każdy z nas to obejdzie, ale jak to obejdzie ktoś, kto się zna lepiej na tym, że to powinno chyba być. Poddaję to pod rozwagę koleżanek i kolegów.
· p.Reszczyński – ja bym miał taka propozycję, że jak będzie ta komisja szła, żeby nas powiadomili, żebyśmy mogli w tym uczestniczyć ze względu na to, że to będzie bardziej efektywne.
· p.Lipiński – ja bym to połączył z zagadnieniem, które będzie realizowane w najbliższych daniach, a mianowicie kontaktowałem się z Wydziałem Komunalnym – montowanie nowo zakupionych elementów ogródków jordanowskich. Ten sprzęt będzie 11-tego wg ostatnich informacji i ja proponowałbym w ten sposób, żeby każdy z nas skontaktował się z Wydziałem i uzgodnił sobie datę, gdzie wskaże miejsce, gdzie ma być montowane i wtedy, jak będzie już ta wizja, gdzie będzie miał być lokowany ten dodatkowy sprzęt, żeby był ktoś, kto się na tym zna i zlustrował nasze ogródki jordanowskie pod względem bezpieczeństwa.

Członkowie Rady podjęli następujący wniosek:

Rada Samorządów Osiedlowych zwraca się z prośbą do Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska, aby odpowiednie służby, przy obecności przedstawiciela właściwego samorządu mieszkańców osiedla, dokonały przeglądu ogródków jordanowskich pod względem bezpieczeństwa (prawidłowego zamontowania elementów wyposażenia).
/8 za – jednogłośnie/

· p.Lipiński – proszę, aby każdy z nas się skontaktował z Wydziałem Komunalnym i uzgodnił sobie datę i godzinę, żeby dokonać tych czynności. 
· p.Reszczyński – ja chciałem podpowiedzieć, że ja dzisiaj oddałem na piśmie, gdzie to ma stać. Szkic zrobiłem i już nie ma problemu. Uzgodniłem z Wydziałem Komunalnym, że jestem w domu na telefonem i jak będzie montowanie, to mają mnie zawiadomić, abym mógł przy tym uczestniczyć, żeby później nie było do nikogo pretensji, że coś jest nie tak. Jeżeli ja przy tym będę, to będzie wiadomo, że jest to zrobione tak, jak się należy. Jest zupełnie taka sama historia z drzewami; drzewa wsadziłem, byłem przy tym i na 138 sztuk tylko 3 sztuki się nie przyjęły. To jest chyba duży sukces.
· p.Lipiński – ja chciałbym tylko zwrócić uwagę tym kolegom, którzy mają na swoim terenie spółdzielnię mieszkaniową, żeby skontaktować się również ze spółdzielnią, bo jest szereg ogródków jordanowskich spółdzielczych i żeby ich służby ten problem identycznie załatwiły. Nie dopuśćmy do takiej sytuacji, żeby któremuś z dzieci stała się jakaś krzywda, bo to różnie może być.

· p.Sawicka – ja chciałam przypomnieć, że myśmy kiedyś, to było chyba na początku tego roku zostali solennie zapewnieni, że będziemy na otwarciu ośrodka na ul. Strzeleckiej. Albo ja przespałam, albo nie było takiego zaproszenia? Bardzo się cieszę, że ten ośrodek działa, że tam chodzą dzieci. Przypomina mi się to właśnie przy czytaniu gazety i znowu następne przyrzeczenie, że „na pewno”, a mnie to interesuje też od tej strony, że byłam inicjatorem pierwszej takiej świetlicy w Chojnicach – osiedlowej. Interesuje mnie, jak to tam wygląda i czy np. byśmy nie mogli się tam podłączyć, co mi też obiecano, że ujmie się w harmonogramie, żebyśmy mieli salę gimnastyczną, bo my w przedszkolu tego nie mamy.
· p.Lipiński – koleżanko, pozwolę pozostawić sobie to bez komentarza.
· p.Sawicka – ja się komentarza nie spodziewałam. To jest jedno. Drugie - przeczytałam wczoraj, czy przedwczoraj, w „Gazecie Pomorskiej” artykuł z takim panem w czerwonym dresie stoi o kłopotach mieszkańców ul. Pomorskiej, tam tego zaplecza. To nie jest prawda, że my na zarządzie nie piszemy i nie mówimy. Ja jestem w ciągłym kontakcie z p. Sowacką i o tym problemie rozmawiamy, że jest woda. To nie jest jedyna ulica gdzie jest woda. Wpierw były zrobione płyty na zapleczu. To jest zaplecze spotykających się dwóch rzędów ogrodów i tam spływa ta woda. Ona spływa nie tylko z deszczu, ale z podlewania i z wszystkiego, i jest tam mokro. Ja już kilka razy rozmawiałam z p. Sowacka, no my jesteśmy sobie to w stanie wyjaśnić. Natomiast nikt nie był na zebraniu mieszkańców i problem nie był poruszany, więc mieszkańcy wolą tak jakoś gazetowo, takie rzeczy. To jest zupełnie fajnie, ale co mnie poruszyło, że tu pisze taki p. Jarosław Rekowski. Nie wiem, kto to jest, nie znam tego pana, ale tutaj pisze, że to jest podinspektor ds. budownictwa Urzędu Miejskiego w Chojnicach. Pisze, że kanalizacja to tylko kwestia czasu, „czekamy na środki z Funduszu Ochrony Środowiska i jeżeli wpłyną rozpoczniemy budowę jeszcze w tym roku”. No, odważne takie jest stwierdzenie, ponieważ ja ostatnio, jak rozmawiałam właśnie na ten temat, bo zawsze mam takiego inspektora nadzoru, który chodzi po osiedlu z psem i przychodzi, i relacjonuje, że tam jednak woda stoi. Niedawno byłam u p. Sowackiej, to wypowiedziała się, że są robione jakieś przymiarki do tego globalnego odwodnienia miasta, ale są problemy, bo już na planty nie można tego odprowadzić, bo się tam zapcha, ja się nie znam na tym, bo ten sam problem jest na mojej ulicy, ludzie już zamurowują garaże pod domem, ponieważ niestety w ulewach nie radzą sobie z wodą. I ten pan tutaj tak bardzo odważnie to powiedział. Ja będę się starała do tego pana dotrzeć, bo jeżeli on tak mówi, to znaczy, że już jada pieniądze. I tak się opowiada ludziom, troszeczkę uważam, że aż za bardzo na wyrost i należałoby po prostu wyjaśnić dlaczego jest taka sytuacja a nie inna. Poza tym tutaj pisze tak, że są mieszkańcy bezimienni – to też była sytuacja taka, był tam jeden pan u mnie kiedyś w domu, że oni by chcieli się inaczej nazywać. Ja się dowiadywałam w Urzędzie, jak to ma wyglądać, więc musi być wniosek mieszkańców. Sądziłam, że przyjdą mieszkańcy na zebranie i ja im to powiem, bo nawet miałam taki punkt, ale ponieważ nikogo nie było, więc do kogo będę gadała? Przecież nie powiem ty, co mieszkają na ul. Mieszka I, że mają zrobić wniosek taki. Nie było nikogo, kto wniósł ten problem, nie było takich ludzi. Poza tym tutaj jeszcze pisze, że tam jest ciemno: „co roku odwiedzają nas komisje, które obiecują kanalizację deszczową, założenie oświetlenia i nadal nic się nie dzieje”. Też jest nieprawda, bo projekt oświetlenia będzie w tym roku już zrobiony i takie jest zapewnienie. No, od tego się zaczyna, więc ktoś, kto się wypowiada powinien jakoś tak bardziej merytorycznie, rzeczowo, a jeżeli się nie zna, to nie powinien mówić. Takie jest moje zdanie, bo mnie to porusza. Z drugiej strony mogłabym powiedziedzieć: „mam to, za przeproszeniem, w nosie”, ale nie mam, bo wiem, że koło sprawy chodzę i muszę z tym panem o nazwisku Rekowski Jarosław porozmawiać. To są takie rzeczy, które tak właściwie człowieka denerwują tak troszeczkę, bo tak nagadać, że do końca roku będzie.
· p.Lipiński – to jest dosyć odważne stwierdzenie rzeczywiście, bo to budzi jednak wielkie nadzieje i ludzie pomyślą, że to się uda zrealizować, a trudno powiedzieć, czy to się akurat uda. My jesteśmy na tyle tutaj na bieżąco, żeby wiedzieć, że tak się zmieniły te założenia, ale gdyby się tak diametralnie zmieniły, to podejrzewam, że byśmy byli poinformowani o tym.

· p.Sawicka – trochę się przeraziłam, to już nie moje osiedle, zginęło drzewo na Pl. Piastowskim. To takie pięknie obudowane. Nie wiem, czy ono było chore, czy ono komuś przeszkadzało? Jak się jedzie do Nieżychowic, po prawej stronie, takie duże drzewo, które było bardzo ładnie omurowane takimi pustakami, taka była górka, ono było tak zabezpieczone. To jest jedyne tam w tej okolicy.

· p.Lipiński – ja podejrzewam, że to było spowodowane tymi robotami, że ono musiało być ze względów bezpieczeństwa zlikwidowane. Tylko chyba tak, bo to nie jest takie proste usunąć takie drzewo. Te wymogi formalno-prawne są takie dosyć obwarowane, że nie dałoby się tego ominąć.

· p.Reszczyński – ja mam propozycję, żebyśmy na następnym posiedzeniu naszej Rady więcej się dowiedzieć na temat, jaki będzie dalszy etap z psami? Kiedy ewentualnie możemy się spodziewać lepszego oddźwięku, bo ja w tej chwili odczuwam, że nasze miasto niedługo będzie zanieczyszczone odchodami psimi. Ja już to gonię jak tylko mogę, a to jeszcze jest naprawdę źle i dlatego chciałbym, abyśmy na następnym posiedzeniu się dowiedzieli czegoś więcej na ten temat na najbliższym posiedzeniu.
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.







